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CHRYSTUSOW A „CHWAŁA I CNOTA“
(2 P  1,3 b)

In te rp re tac ja  zdania znajdującego się po w stępie \  a rozpo
czynającego drugi lis t św. P io tr a * 2 nasuw a kilka trudnych  do 
rozw iązania problem ów  3. Czytam y tam , że „przez poznanie tego, 
k tó ry  pow ołał nas osobistą sw oją chw ałą i cnotą" 4, boska jego 
wszechm oc udzieliła nam  w szystkiego tego, co do życia i poboż
ności je s t potrzebne. C zytając zaś to dziwim y się w ielu n ie ja
snym  w yrażeniom  zaw artym  w  in teresującej nas części zdania 5. 
N ie  w iem y bow iem , czy używ ając zaim ka „nas“ św. P io tr m yśli 
o tych  w iernych, do których list swój k ie ru je  6, czy też o sobie

’ 2P 1, 1—2.
2P 1, 3.

3 Np. znaczenie słow a: <î>ç; znaczenie i pochodzenie zw rotów : thìa 
p.ię y.ai eüaeßeira itp.

4 2P1, 3b : xÿjç èitcptuaeios xô xaksaavxoç Tjp,âç ÌStex xat apExa
m a ją  kodeksy: S A, C, P, oraz p rzekłady: bohairycki, sahidycki i W ul- 
5 a ta . S łow a te  w  brzm ieniu : §tà xaî apex7]ç spotykam y w  kode
ksach  B, K, B, oraz w  w ielu  m inuskułach . W ydaje się, że d ru g a  w ersja  
j e s t  p o p raw k ą  kopisty  chcącego uczynić te k s t bardziej zrozum iałym , choć 
p ierw sza  w ersja  m oże być tak  sam o uw ażana  za popraw kę m ającą  na 
celu  p iękn iejsze  w ypow iedzenie podanej myśli. Różnica pom iędzy nim i 
po lega przede w szystk im  na  ła tw ej zam ianie lS£ą na 8 ià . T reść zdania 
p rzez tę  zm ianę p raw ie  w niczym  n ie  ucierpiała-

5 H. W i n d i s c h ,  Die katholischen  B riefe . (H andbuch zum  N euen Te
s tam en t, 15). 2 A ufl. T übingen 1930, s. 85, zw raca uw agę n a  to, że w. 3—4, 
a  także  5—7 m ają  w iele określeń  hellenistycznej pobożności.

6 A. C a m e r l y n c k ,  C om m entarius in  epistolas catholicas (Com m en
ta r i i  b rugenses in S. S crip tu ram ) 5 ed. B rugis 1909, s. 148. H. W i n d i s c h ,
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i innych Apostołach* * 3 * * * 7, czy tym, „który nas powołał“ jest Bóg8, 
czy Jezus Chrystus9, o czym wreszcie mówi św. Piotr wska
zując na „chwałę i cnotę“ tego, który nas powołał. Egzegeci różne 
na te pytania dają odpowiedzi. W niniejszym studium postaramy 
się wyświetlić niejasne wyrażenia tego tekstu po to, aby dowie
dzieć się o czym mówił św. Piotr wspominając Jezusa Chrystusa 
„chwałę i cnotę“.

Kogo św. Piotr ma na myśli mówiąc o powołaniu „nas“? 
Kontekst, w którym zaimek „nas“ jest umieszczony, podsuwa 
myśl o tym, że św. Piotr używając zaimka osobowego w pierwszej 
osobie liczby mnogiej mówi równocześnie o sobie i o wiernych, 
do których pisze swój list. We wstępie przeciwstawia siebie 
wiernym: podaje swoje imię i godność, a potem czytelników li
stu określa jako tych, którzy otrzymują w iarę10 11. Zaraz jednak 
zwraca się do nich bezpośrednio używając drugiej osoby liczby 
mnogiej. Życzy im: „niech łaska wam i pokój dane będą obfi
cie“ 1Ł. W następnym wierszu, jak się wydaje, stosunek autora

op. cit., s. 85. P. de A m b r  o g g i, Le epistole cattoliche (Ba sacra Bibbia... 
di S. Garofalo) 2 ed , Torino 1939, s. 170-

G. H o l l m a n n ,  Der Brief des Judas und der zweite Brief des 
Petrus. (Die Schriften des Neuen Testaments... von Johann Weiss). II. Göttin
gen 1908, s. 582. Ch. B i g g, Epistles of St. Peter and St. Jude. (The In ter
national criticai commentary), 2 ed. Edinburgh 1910, s. 254. Słowo ,.nas“ 
o Apostołach i wiernych łącznie tłumaczą: J. F e l t e n ,  Die zwei Briefe 
des heiligen Petrus und der Judasbrief. Regensburg 1929, s. 172. J. C h a î n e ,  
Les épîtres catholiques. (Etudes bibliques). 2 ed. Paris 1939, s. 39.

3 A. C a m e r  l y n c k ,  op. cit., s. 147. W. V r  e d e, Judas-Petrus-und Jo-
hannes-briefe. („Die heilige Schrift des Neuen Testaments III“). Bonn 1921, 
s. 151- A. S c h i a t t e  r, Erläuterungen zum Neuen Testament III. 3 Aufl.
Stuttgart 1923, s. 73. J. F e l t e n ,  op. cit., s. 172. A. C h  a r u e ,  Les épîtres
catholiques. (La sainte Bible... de L. P irot 12). Paris 1938, s. 484. P. de 
A m b r o g g i ,  op. c it, s. 170. P. K e 11 e r, Hebräerbrief, Jakobusbrief, Pe
trusbriefe, Judasbrief. (Die heilige Schrift für das Leben erklärt 16, 1).
Freiburg im Br. 1950, s. 291.

9 H. V. S o d e n, Hebräebrief, Briefe des Petrus, Jakobus, Judas. (Hand- 
Commentar zum Neuen Testament von H. J. Holtzmann 3, 2), 3 Aufl. Frei
burg i. B. 1899, s. 215. G. H o l l m a n n ,  op. cit., s. 582 n. Ch. B ig g , op. 
cit., s. 254. J. C h a î n e ,  op. cit., s. 40.

10 2P 1, 1.
11 2P 1, 2.



CHWAŁA I CNOTA 99listu do adresatów staje się bardzo bliski. Św. Piotr z wiernymi staje na jednej płaszczyźnie i przypomina, że „nam“ wszystkiego udziela boska wszechmoc przez poznanie tego, który powołał ,„nas4’ 12. Przypomina jeszcze, że „nam“ zostały udzielone obietnice 13, zaraz jednak dodaje, że udzielone one zostały po to „aby- ście przez nie stali się boskiej uczestnikami natury". Tutaj jednak mówi już tylko o samych wiernych, a określenie ich sytuacji: „gdy już uciekliście od tego na świecie z pożądliwości wynikającego rozkładu“ wyklucza Apostołów spośród n ich 14. Dalsze zdania listu są zredagowane jako upomnienia św. Piotra do wiernych przy użyciu zaimków w drugiej osobie liczby mnogiej 15.W tym kontekście umieszczone zaimki w osobie pierwszej nie mogą mówić o samych tylko wiernych z wykluczeniem Apostołów. Czy jednak wobec tego, że cały pierwszy fragment listu jest zredagowany jako upomnienia przy użyciu zaimków w drugiej osobie liczby mnogiej, to zdanie nie mówi tylko o samych Apostołach z wykluczeniem wiernych?W całym liście, jeżeli nie bierze się pod uwagę drugiego rozdziału, który ma odrębną treść, spotykamy bezpośrednio w drugiej osobie liczby mnogiej zredagowane zwroty autora listu do czytelników. Dwa tylko są zwroty w pierwszej osobie liczby mnogiej, w tekście, który mówi o samych Apostołach16 i dwa zwroty, w których autor łączy się z czytelnikami mówiąc, że ..mamy mocniejszą mowę“ i że „oczekujemy nowego nieba i nowej 
z ie m i“  17. Zwrot więc, który nas interesuje, może być rozumiany w ten sposób, że św. Piotr łączy się z wiernymi, a również tak, że św. Piotr mówi w nim o sobie tylko i o innych Apostołach. Pewne światło na rozwiązanie pytania, o kim tu Apostoł mówi, rzuci nam jednak odpowiedź na następne pytanie: kto jest tym „który powołał nas“ ? Odpowiedzi znów trzeba szukać w kontekście interesującej nas części zdania.

12 2P 1, 3.
13 2P 1, 4a.
14 2P 1, 4b.
15 2P 1, 5—21. 3,
16 2P 1, 16, 18.
IT 2P 1, 19; 3, 13.
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W stęp do listu  mówi, że św. P io tr jest niew olnikiem  i Apo
stołem  Jezusa C hrystusa, o Jezusa C hrystusa sp raw ied liw ości18 
oraz o poznaniu go 19. W zdaniu, k tóre rozpoczyna list, a które 
ze w stępem  się wiąże, św. P io tr w spom ina o „boskiej jego 
w szechm ocy“ 20, a następnie o poznaniu „tego, k tó ry  nas powo-

18 2P 1, 1: „dzięki spraw iedliw ości Boga naszego i Zbawcy, Jezusa 
C h ry stu sa“. T ekst nie daje w yraźnej w skazów ki, czy słow a „Bóg i Z baw 
ca“ odnoszą się do jednej osoby Jezusa C hrystusa  (jak  chcą: B. W eiss, 
Fr. Sp itta , Th. Calm es, Ch. Bigg, R. K nopf, G. W ohlenberg, A. Charue), 
czy^ też m ów ią o dw óch osobach: o Bogu Ojcu i Jezusie C hrystusie  (jak 
chcą: J. B. M ayor, A. C am erlynck, W. V rede, H. W indisch). Postaw ienie 
jednego tylko rodzajn ika  p rzed  słowem  Bóg, a opuszczenie go przed  sło
w em  Zbaw ca, je s t dla nas w skazów ką, że w  tym  zdan iu  je s t ty lko jeden 
podm iot, Jezus C hrystus, k tó ry  rów nocześnie je s t Bogiem i Zbaw cą. W y
rażenie to samo użyte w  innych w ypadkach  zaw sze odnosi się tylko do 
sam ego Jezusa C hrystusa  (zob. 1, 11; 3, 18; por. 2, 20; 3, 2), a ponadto  na 
potw ierdzenie naszego zdania zdaje  się  w skazyw ać to, że w. 2—3 lepiej 
się rozum ie w tedy, gdy je s t jeden  podm iot, Jezus C hrystus, aniżeli w tedy, 
gdy podm ioty są dwa.

19 2P 1, 2: „przez poznanie P an a  naszego“. Ten, k tórego m am y poznać 
n ie  je s t w e w szystkich kodeksach  jednakow o oznaczony. Ci przepisyw acze 
kodeksów , k tó rzy  w poprzednim  w ierszu w idzieli dw a podm ioty (Bóg 
i Zbaw ca) chcieli ten  w iersz dostosować rów nież do poprzedniego. Dwa 
w ięc podm ioty: „Boga i Jezusa, P an a  naszego“ spotykam y w  kodeksach  
B, C, K, u  O ecum eniusa i T eofilak ta, a „Boga i Jezu sa  C hrystusa, P ana  
naszego“ w  kodeksach S, A, L oraz w przek ładach : kop ty jsk im , a rm eń 
skim , etiopskim  i w  jednym  łacińskim : h, q. Ten k ró tk i tek st przez nas 
podany, podaje ty lko  jeden  podm iot, do którego odnosi się w. 3'. P onadto  
„poznanie“ odnosi się ty lko do sam ego C hrystusa P an a  we w szystkich 
m iejscach naszego listu  (1, 3. 8; 2, 20; 3, 18). W 3, 18 kończy list 
tym  sam ym  zw rotem , k tó ry  tu ta j spotykam y, a odnosi się do sam ego C hry
stusa  Pana. Na podstaw ie budow y form y lite rack ie j, tzw. inclusio, k tó rą  
te  dw a w iersze stanow ią, trzeb a  powiedzieć, że w  w. 1, 2 rów nież m usi 
być m ow a o sam ym  ty lko  Jezusie  C hrystusie.

29 2P 1, 3a. J . B. M ayor tw ierdzi, że ten , k to  posiada „boską w szech
m oc jest kim ś innym , aniżeli ten, k to  pow ołał nas. On posługuje  się tym  
ostatn im , aby  nam  udzielić swych darów . J. B. M ayor więc, a także  Bengel, 
de  W ette, B ückner, W isinger, K eil, zw rot o boskiej w szechm ocy odnosi 
do Boga O jca, a pow ołanie p rzyp isu je  C hrystusow i P anu . Ten jednak, 
k to  pow ołuje, może być tym  sam ym , k to  m a boską wszechm oc (Ch. Bigg, 
R. K nopf, G. W ohlenberg). C hrystusow i zaś św. P io tr boską wszechm oc p rzy 
p isu je  w  opisie P rzem ien ien ia  Pańskiego (2P 1, 16. por. J. C h  a i n e, op. 
cit., s. 39 n.
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łał“ 21. Czy w kontekście, który mówi o Jezusie Chrystusie, ostat
nia część zdania odnosi się do tego samego Jezusa Chrystusa, 
czy też do Boga?

Powołanie do wiary zwykle jest przypisane Bogu22. Chry
stus Pan jednak również powołuje 23. Można więc w. 3 rozumieć, 
że boska wszechmoc Jezusa udziela nam łask przez to, że poz
najemy Boga. Zdanie to jednak jest jaśniejsze wtedy, gdy 
o jednej osobie będą mówiły obydwie jego części, jak i cały 
fragment listu od wstępu poprzez interesujące nas słowa, aż 
do opisu Przemienienia Pańskiego, gdzie autor wymienia Boga- 
Ojca obok Jezusa Chrystusa. Ponadto interesujące nas słowa 
„przez poznanie tego, który nas powołał“ nawiązują do poprzed
nio użytych słów „przez poznanie Pana naszego“ Obydwa zwroty 
odnoszą się do tego samego podmiotu. Ten więc, który ma boską 
wszechmoc jest tym samym, który powołał nas, Jezus Chrystus.

Jeżeli podmiotem słowa „powołał nas“ jest Jezus Chrystus, 
to św. Piotr mówiąc o powołaniu mógł czytelnikom przypominać 
pierwsze nauki i uroczystość ich chrztu św., wspominając rów
nocześnie swoje powołanie na Apostoła. Wspomina jednak tylko 
własne powołanie bez wzmianki o wiernych24. Inaczej niezro
zumiała byłaby zmiana drugiej osoby liczby mnogiej, przy po
mocy której w całym liście zwraca się do swych czytelników, 
na osobę pierwszą. Tekst zaś w tym ujęciu wiąże interesujące 
nas zdanie z życzeniami ze wstępu i mówi, żeby wiernym „przez 
poznanie Pana naszego“ tak obficie była dana łaska i pokój, 
jak im, tj. Apostołom, przez poznanie Jezusa Chrystusa, który ich 
powołał swoją osobistą chwałą i cnotą, boska jego wszechmoc 
udzieliła 25 wszystkiego, co jest potrzebne do życia i pobożności.

Św. Piotr wspomina tutaj, że Jezus powołał ich na Apostołów

21 2P 1, 3b.
Por. 1 Kor 1, 9; 7, 15. 17. Gal 1, 6. 15; 1 Tes 2, 12; 4, 7. 2 Tym 

1, 9. Hebr 5, 4. 1P 1, 15; 2, 9; 5, 10.
2S Mt 9, 13; Mk 2, 17; Łk 5, 32; Dz 9, 5; Rz 1, 6. 9.
24 Przeciwne zdanie bez uzasadnienia podaje H. Windisch, op. cit., s. 85. 

Czasownik 8e8u)p7][iévï]ç postawiony w perfectum może być 
tłumaczony zależnie od kontekstu: Apostołom bowiem Boża wszechmoc 
udzieliła“ kiedyś swych łask, a oni z nich jeszcze korzystają, wiernym

zaś przez Apostołów lub bezpośrednio „udziela" ona łask stale.
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„osobistą swoją chwałą i cnotą“. Słowa Só£a zaì àper/j (chwała 
i cnota) były słowami o tak szerokim wachlarzu znaczeń, 
że ci, których rodzimym językiem nie był język grecki, wielo
krotnie słowom tym nadawali błędne znaczenia. Przypuszczalnie 
dlatego tłumacze Septuaginty pominęli inne, mogące w błąd 
wprowadzić znaczenia słowa 8ć£a a używali go prawie wyłącz
nie tylko o Bożym majestacie. Znaczenie to bowiem nie mogło 
budzić żadnych wątpliwości26. Słowo apexij27 prawdopodobnie 
z tych samych względów w Nowym Testamencie występuje tylko 
cztery razy 28.

Różnorodność znaczeń użytych tutaj słów oó£a zaî àperrj 
sprawia, że w interesującej nas części zdania nabierają one róż
nych znaczeń zależnie od tego, kogo uważa się za tego „kto 
powołał nas“ i jaki aspekt znaczeniowy zdaniem egzegety należy 
więcej w tych słowach uwydatnić.

Ograniczając się do tego, co naszym zdaniem jest jedynie 
słuszne, że mianowicie podmiotem słów: „który nas powołał“, 
jest Jezus Chrystus, widzimy, że H. v. Soden i Fr. Spitta chcąc 
uściślić znaczenie słów Sòia zai àper/j w tekście listu szukali 
ich dokładniejszego wyjaśnienia.

H, v. Soden zwraca uwagę na paralelizm, jaki jego zdaniem 
występuje pomiędzy wyrażeniami: „chwała i cnota“, a poprzed
nim „życie i pobożność“ Taki sam paralelizm widzi on w sło
wach następnego wiersza: „boska natura“ i „rozkład“ 29. Drugi 
list św. Piotra jednak nie zawiera w sobie tekstów poetyckich, 
a cytowane wyrażenia nie są paralelizmami, dlatego słowa „ży
cie i pobożność“ nie wyjaśniają znaczenia interesujących nas 
słów: „chwała i cnota“

Fr. Spitta jest przekonany o tym, że zdanie, którego część 
nas interesuje, należy do wstępu, a św. Piotr używa w nim

26 Różne znaczenie słowa 8ó|a zob.: R. K i t t e l ,  oo|a Theologisches 
Wörterbuch zum Neuen Testament, t. II, s. 237—52 i cytowaną tam  lite
raturę. J. H. H. S c h m i d  t, Synonym ik der griechischen Sprache, Leipzig 
1876, s. 327 n. 341 n. 346 n.

27 Znaczenie słowa èperìj zob.: B a u e r n f e i n d ,  àpetij. Theologisches 
Wörterbuch zum  Neuen Testament, 1, 457—61 i cytowaną tam  literaturę.

28 Zob. Flp 4, 8. IP  2, 9. 2P 1, 3. 5. por. B a u e r n f e i n d ,  art. cyt. 460
29 2P 1, 3—4. zob. H. v. S o d e n ,  op. cit., s. 215.
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słów, które będzie szerzej rozwijał w dalszej części listu. Jego 
zdaniem wyrażenie „chwała“ to jest antycypacja tego, co św. 
/Piotr będzie później mówił opisując Przemienienie Pańskie30. 
Cnota zaś to moralna dobroć Chrystusa Pana porównanego do 
r,baranka niepokalanego i bez zmazy“ 31. Związek jednak wyra
żeń zawartych we wstępie i w pierwszych zdaniach listu, z dal
szymi wywodami tego listu, nie jest wyraźny. Dopatrywanie się 
zaś rozwinięcia w pierwszym liście św. Piotra słowa àosryj (cnota), 
które zostało użyte tutaj, idzie zbyt daleko. Trudno je przyjąć 
dlatego, że pierwszy list św. Piotra był napisany wcześniej ani
żeli drugi oraz dlatego, że nie wszyscy godzą się na pochodzenie 
obydwóch tych listów od św. Piotra.

Jeżeli św. Piotr wspomina o powołaniu Apostołów, to chwała 
i cnota, którymi Chrystus Pan wtedy się odznaczał, były bez
pośrednią przyczyną, dla której św. Piotr i inni Apostołowie zde
cydowali się na pójście za nim na jego wezwanie. Muszą też one 
mieć tutaj najczęściej u hellenistycznych pisarzy spotykane zna
czenie mówiące o opinii dotyczącej osoby Chrystusa Pana32 
i o cnocie, tj. o jego świętości33. Słowa te tutaj nie mogą być 
nasilone treścią późniejszych wypadków, a więc rozgłosem, jaki 
sprawiły cuda34, chwałą Syna Bożego35, jakiej świadkami 
byli Apostołowie przy Przemienieniu Pańskim i jaką Chrystus 
Pan ma po Zmartwychwstaniu i Wniebowstąpieniu36, ani świę
tością, która przez całe zachowanie się Chrystusa Pana przebi-

30 2P 1, 16—18.
31 1P 1, 19. zob. Fr. S p i 11 a, Der zweite Brief Petri und der Brief 

des Juda, Halle 1885 (niedostępne. Korzystam ze streszczenia, jakie poda je 
Ch. B i g g, op. cit., s. 254).

32 Zob. R. K i t t e l ,  1. c., 238. R. Kittel pewnie nie wiedział, jakie zna
czenie nadać słowu 8ó£a w interesującym nas miejscu i dlatego je opuścił.

33 Zob. B a u e r  n  f e i n d, 1. c. 458.
34 Zob. A. C h a r  u e, op. cit., s. 484.
35 J. F e l t e n ,  op. cit., s. 172 twierdzi, że słowo 8ó£a odnosi się tylko 

do Boga Ojca. Gdyby jednak trzeba było odnieść je do Chrystusa Pana, 
wtedy mówiłoby ono o chwale Jezusa jako Boga. Zob. R. K i t t e l ,  1. c., 
s. 250—2.

36 Zob. G. H o l l m a n n ,  op. cit., s. 582 n. J. C h a î n e ,  op. cit., s. 41.
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jała w czasie publicznej Jego działalności37. Słowo àpev/j nie 
mówi o mocy nadprzyrodzonej 38, cudotwórczej 39, ani o nadprzy
rodzonym wpływie Jezusa na dusze40. Gdyby bowiem słowo to 
miało takie znaczenie, musiałoby się odnosić już do publicznej 
działalności Chrystusa Pana. Sw. Piotr mówiąc o chwale i cnocie 
Jezusa przy swoim powołaniu na Apostoła mówi o tym, co opo
wiadano o Chrystusie Panu i czym on się odznaczał wcześniej.

Na początku publicznej działalności, kiedy jeszcze ludzie nie 
mogli mówić o boskim jego charakterze, gdyż o tym nie wie
dzieli, może jako echa ukrytego jego życia wiele mówiono w Ga
lilei o Chrystusie Panu, a zwłaszcza o jego dobroci (ópery}). 
Słowo oò£a } które o tym wspomina, nie uwydatnia dostatecznie 
tego, że opinia o Chrystusie Panu odpowiada prawdzie. Sw. Piotr 
więc uzupełnił je słowem dpexyj które już nie o opinii mówi, 
ale o rzeczywistej moralnej dobroci Chrystusa Pana. Opinia, na 
którą wrażliwy był każdy z Greków, była przychylna osobie 
Chrystusa Pana, a była tak rozpowszechniona, że św. Piotr o niej 
wiedział już przed swym powołaniem na Apostoła. Ona to, nie
zależnie od cudownego połowu ryb 41 skłoniła go do pójścia za 
Chrystusem Panem wtedy, gdy on go powołał.

Zdanie: „przez poznanie tego, który powołał nas osobistą 
swoją chwałą i cnotą“ w drobnej części uzupełnia opis Ewangelii, 
a cenne jest dlatego, że pochodzi od św. Piotra. Sw. Piotr mówi 
w nim o psychologicznym podkładzie swego powołania, które 
w Ewangeliach z obiektywnego punktu widzenia zostało opisane 42. 
Szkoda zatem, że przez egzegetów dotychczas nie zostało zau
ważone.

37 Ci, którzy twierdzą, że powołującym jest Bóg-Ojciec, w słowie àpsnj 
widzą wszechmoc Bożą. Zob. np. P. de A m b r o g g i, op. cit., s. 170.

38 Zob. A. C h a r u e, op. cit., s. 484 (autor zaznacza, że to jest rzadko 
spotykane znaczenie słowa (àparr, ).

39 Zob. J. C h a i n e, op. cit., s. 41. To znaczenie słowa apstyj spotyka 
się w napisach i papirusach.

40 Calmes. Zob. J. F e l t e n ,  op. cit., s. 172.
41 Łk 5, 1—11.
42 Mt 4, 18—22. Mk 1, 16—20. Łk 5, 1—11.


